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. ' Turbiny wodne, maszyny parowe, motory elektryczne, insta-
wyrobu zyskała' ogólne uznanie, łacje I wszelkie artykuły, .wchodzące w zakres młyno-budownictwa. 
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J" 0,'&' y ,R O k. I się losu, który stał się udziałem najmniejszych nawet 

" Może dzisiejsze ,pokolenie rzuca ze łzami na ziemie 
11 , " .' ') narodqw słowiańskich na Bałkanach. 

Rozpoczynając nowy rok, od lat wielu stereotypowo ojczystą te ofiary, 'na które się prawie nad możność wy: 
życzymy, ~obie lepszej przyszłości, a ta lepsza p;zyszłość I sila, ale za to przyszłe z radością i błogosławieństwem 
jest jeszcze od nas daleka, zbierać będzie obfite ich .plony. Nil desperandum jest to 

Wiejące od Jat tylu ,nad naszą ziemią wichry mroź- chyba najodpowie$1niejsze życzenie w chwiU obecnej. 
ne i ostre nie osłabły, Gustaw Zabłocki. 

Prześ!adowania za ukochanie wiary i języka nie usta- -~.~ 

Iy, a ziemię naszą. zroszoną krwią i łzami, siłą wydzie-
rają nam Prusacy, a jednakżyje~y i żyć będziemy, bo )PrzeC zulenia. 
tak chcemy. ' 

Ubiegły rok stwierdził, że naród obudził się i nabrał! Zapoytiedź walki na pblu ekonomicznym i handlo-
hartu. l wym, na których mają przewagę żydzi, rl1e posiada 

Ruch ku samodzielności ekonomicznej tak bujnie się I jeszcze haseł tak jednobrzmiących, ażeby walczące stro­
rozwija, że jest jednym z najdonipślejszych faktów w ny pojęły właściwość swoich stosunków \1 przeobrażeniach 

naszym życiu." ' , :.trzeeiego stanu kraju, jakie z porządku dziejowego mpglY 
Barbarzyńskie prawo wyw.łaszczenia, zastosowane w. już dQjrzeć. 

Prusach, spoiło jeszcze więcej społeczeństwo polskie. ..Nie '" wchodząc w przyczyny polityczno-społeczne, 

Wszystkie jego warstwy uczuły jeszcze silniej łą~zące je, które wywołały' 'te przeobrażenia, nie wchodząc w sto­
węzły solidarności narodowej; wzrosta energja, pracyna-:- sunki i charakter żydów, którzy zapomnieli o stanowisku 
rodowej. Nie widać w Wielkopolsce zniechęcenia, ani swoim ,w kraju, przekraczając granice stosunków i praw, 

, zd~nerwowania, natomiast znać wielkie naprężenie energii posiadanych. z niezaprzeczonego korzystania z nich, trze­
I gotowanie się do obrony przy wyzysiumiu wszelkich ba postawić w należytym oświetleniu chwilę pierwszego 
możliwych środków. jako hasło, postawiono tam prze- zetkI}ięcia się dwuoh prądów. unikając przez to zboczeń 
trwanie do lepszych czasów, Dewiza: .Amor patriae na man'owce: Wypowiedziana walka powinna, poza świa-' 
nostra lex" stała się już u nas powszechną. a zasada, że domością sil do niej. posiadać zasób środków, mogący 
orjentacja nasza we wszelkich sprawach powinna być jeżeli nie przewyższyć, to przynajmniej równoważyć te 

. tylko polską, to jest, mającą za ostateczny cel i spraw- sily, do czego też 'poW-inna ·walka ta posiadać takie tło i 
dzian dobro własnego narodu, ni(;: wzbudza już w nikim I takie hasła •. jakie do niej są potrzebne, Tak, zdawałoby 
wątpliwości. :. sIę" być powinno, jest jednak inaczej. Walka ta, chociażby 

Byle nie wątpić, byle rąk nie zakiadać, byle nieść prz!,d "[ nawet bez tragizmu hamletowskiego, nie może dopuszczać 
narodem oświaty kaganiec, wówczas wytrwamy i doczekamy i ani łez, ani patosu, ani nawet miłości. Walka ta powin-

'-~ 

Wywłaszczenie. 
Przyszli, stanęli, nie mówią nic zgoła, 
choć są w redakcji swojackiej gazety. 
Oczy ich groźne, pomarszczone czoła, 
myśl jakaś cięźka ich gnębi, źe rety! 
Chcą mówić wszyscy, nikt mówić nie zdoła, 
a choć ubrani w tandetne źakiety­
-prusacką skórę, znać z miny, czupryny, 
źe ,to są wrogi Niemców--chłopskie syny. 

Pojr'zy redaktor-nikt nie przerwie ciszy, 
więc »pochwalonym« zacznie powitanie. 
Wszak one słowo kaźdy rad usłyszy, 
bo,. jako promień, rozjaśnia otchłanie, 
Lecz nikt z przygodnych jego towarzyszy, 
nLe odpowiada-amen, niech się stanie! 
Więc i on 'umilkł, jeno turkot głuchy 
płynie z ulicy, szczękają łańcuchy. 

Aź jeden powie, ów najstarszy wiekiem, 
co między swymi widomy rej wodzi: 
- Et, Bóg się chyba nad biednym człowiekiem 
juź nie zmituje! Szemrać się nie godzi, 
by się nie stały słowa onym ćwiekiem, 
co Chrystusowe ciało szpetnie szkodzi. 
Aleć nastała dzisiaj taka pora, 

źe człek się człeka lęka, jak upiora! 

l znów zamilkli, a po małej chwili 
drugi powiada:-·My przyszlim o radę, 
moźe do króla? mybyśmy prosili .. , 
A on zrozumiał, na ich twarze blade 
pojrzawszy, i rzekI: --Bracia moi mili, 
t02: król tę straszną stanowił zasadę, 

toź król układał ohydną ustawę, 

toź król podpisał bezprawie to krwawe!. .. 

--Wezmą nam ziemię?! przebóg, my nie damy 
ni jednej piędzi, ani kawałeczka! 
Myśmy maluczcy, ale pięści mamy, 
pozna się z nami szarańcza niemiecka! 
My im pokaźem, ·co to "polskie chamy«! 
nas nie przestraszy ich przemoc zdradziecka! 
My tu zrodzone od wieków plemię, 
dla, na;; Pan Jezus przeznaczył tę ziemię! 

-Kiedyś z tej właśnie ulepił nas gliny 
Stworzyciel świata-dał nam polskie słońce, 
tli nam wyznaczył na wieki dziedziny, 
nas ustanowił tej ziemi obrońce. 

Nie sprzedawczyki jesteśmy z. Rydzyny-
i poznasz, Niemcze, źe kij ma dwa końce! 
Będziesz umykał, aź prysną z pod nogi 
»wiechciska z butów i drzazgi podłogi«. 
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na mlec za oręż rachunek, znajomość rzeczy i 9łębo-! stołem narodowego wyema~cypowania . się był właśnie 
kie prześw(adczenie historyczne o dojrzałości chwili, że przedstawiciel miłości ewar.gielicznej, ks. Wawrzyniak. 
Polacy już powinni posiadać kupiectwo rodzime, swoj- Cienjalna postać ojca współdzie!czości nie posiadała 

w jej słowniku tej mdłej i chorobliwej czułostkowości z 
skie, pojmujące swoje zadanie względem własnego kraju epoki Srulów lubartowskich, Eli Makowerów i innych wy­
i narodu. Widzimy jednak, że w pojęciach tych, chociaż-

idealizowanych typów żydowskich, wyszłych ni:! z pozy-
by nawet chwila ta z porządku dziejowego nadeszła i, tywnych stosunków Polaków do żydów, lecz z pod pióra 
jako dojrzała, wydała owoce bez względu na nasz marzycieli, niezrozumianych przez tych, którzy zostali 
w niej udzial, to jednak mamy !takie uczucie, jak gdy- obleczeni 'II szaty bohaterów narodowych, a nie w chałaty, 
byśmy nie pragnęli jej lub też, posiadając w sobie przesiąknięte brudem pierwotnego egoizmu i nienawiści 
zbytek nadczułości, pragnęli chwilę nadeszlą oddalić, do goja, z poza których nie mogliśmy widzieć rzeciy­
rozczulając się nad żydami, z którymi ta walka z po- . wisto!lci. Za dużo mamy do nienawidzenia, ażebyśmy tym 
rządku rzeczy wybuchnie, bo -tak być. musi, bez wzglę- I uczuciem mieli darzyć żydów ... Nienawidzimy w nas sa­
du r:a łzy, patos I miłość dla ludzKości. Chwila wyzwo-I mych własne upośledzenie, ciemnotę, przesądy i tę prze­
lenia sie z pod wpływu żydowskiego, przygotowując się klętą stanowość· przeszłości, która, kładąc się nadro~ 

już odd~wna, wystąpiła obecnie z całą siłą swej świado- / dze ~ocho.du nar~d~wego, ski~rowała go na rozdroia nę­
mości w walce o byt. Nie może być chyba mowy o ja- . dzy I pomewierki hIstorycznej. 
kichś uczuciach innych nad świadomość, że praca· ta I Obce dla nas społeczeństwo żydowskie może dozna­
bedzie miała za zadanie wypieranie żydów nietylko z wać uczucia indyferentyzmu, zarówno dotyczy to asy­
Warszawy, lecz z miast i osad, na wzór Poznańskie-I milatorów jak i litwaków; nie będą oni niczym innym, 
go, gdzie obecnie ludność żydowska stanowi zaledwie uła- I jak tyLko obcymi i wyodrębnionymi żydami, których chy­
mek rozpowszechniaj ac wśród Niemców swój nacjonał-Ii- ! ba ani nowy Wielopolski (nawet posiadając siłę), ani ktoś w 
b l'·' ., rodzaju Zyblikiewicza(w Galicji) nie przemienią w Pola­era Izm. 

. .. . . '. ków. P'I'rtret Kazimierza Wielkiego, zawieszony w szko-
Jezeh wlec chwIla ta stała Sle brzemienną w stwo- ł h . d k' h G I' '. .' d b o . .' . '. ac zy ows IC w a ICjl, przypommający o r -

rzemu kUJlectwa polskIego,. t.o .występowame z "protes-, dzieja żydów, pozostał tylko martwym płótnem... to było 
tern" wpoprzek prądu chwili, jest samobÓjstwem i kła- tak dawno. 

dzeniem się do trumny... . I Czyż po tylu doświadczeniach przeczących, po 
Poznańskie, wypowiadając walką żydostwu, na haslach nieudanych próbach przekształcenia żydów w społe­

swoich wypisało· słowa: "współdzielczość" , • rolniki u, I czeństwo, o jednakowym pulsie nar:Jdowym, można pO-' 

"spo : .z!ems le , ."s owarz~szema spozywcz~ I ca e protestów? Zapadamy po nich w stan martwoty i apatji 
"łk' . k'" t '. u· I I zostawać nadal w sferze chorobliwych przeczuleń i jakichś 

szereg! mnych potęznych zWiązków, które musiały zdru- po to chyba, ażeby pozwolić czynnikom 'ujemnym i po­
zgotać obcy handel w Poznańskim, a tym wielkim apo-I zbawionym możliwości walki z żydami na polu ekono-

-Na onej ziemi zrodziły się .pieśni, 

które przetrwały co największe gromy. 
Nowy chrzest bralim u krwawych wrót Wrześni, 
pełne żałoby i łez nasze domy. 
Nasze władanie nie sen, co się prześni! 

my w ziemię wrosłe granitowe złomy, 
my rozkrzewili się po same morze, 
nas gwałt nie zgnębi, nie złamie, nie zmoże! 

-Piast naszym przodkiem, kołodziej sędziwy, 
-co sochy ciosał, zajmował się ulem, 
a żył w swej chacie kochany, szczęśliwy, 

dużo szczęśliwszy niż ten, co był królem. 
Piast w nas zmartwychwstał, Piast w nas 

[zawsze żywy, 
choć my przesiąkli goryczą i bólem. 
Z Piasta też rodu-sławny na świat cały, 
przez pruskie rugi-polski wóz Drzymały! 

-·Nie, nie wydrzecie nam tej czarnej ziemi, 
jak bijącego serca z głębi łona! 

My otoczymy ją piersiami swemi, 
zaśnie spokojnie, w ciszy rozmodlona. 
Nie, nie wydrzecie nam rodzinnej ziemi, 
prędzej ostatni chlop na skibach skona, 
prędzej nie stanie Polaka na świecie, 
zanim nam ziemię z pazurów wydrzecie! 

-Dzisiaj, my. ciche, ale ciche wody· 
skały podmyją, w lotny proch je skruszą! 
l dla nas przyjdą kiedyś one gody, 
że umkniesz, Niemcze, ledwie z żywą duszą! 
Myśmy spokojne-ale żadnej szkody 
nie dopuścimy! na~ z ziemi nie ruszą! 
I poznasz, Niemcze, że z nami nie żart y­
chłop choć spokojny z wierzch, jest zażarty! 

-Hej, po niebiosach latają obłoki, 

takie bieluchne, jak na owcach runo. 
Hej, szumią nasze rzeki i potoki, 
codzierl się zachód pali krwawą łuną ... 
Dla nas jest Polska-Niemcom świat szeroki, 
niech się w Piastowe dzierżawy nie suną. 
Są u nas kosy i cepy w stodole, 
znów im pokażem Grunwald i Psie pole!-

Pięści się cisną, rozgorzały oczy, 
gniew się straszliwy, jako zagiew pali. 
Redaktor myśli.~Tych blask nie zamroczy, 
w siwych źrenicach są błyśnięcia stali. 
Kto wie, co będzie, kto dożyje-zoc'zy, 
walkę pszczół miodnych, ze stadem szakali, ' 
Kto wie, co będzie, zoczy, kto dożyje, 
czyje jest prawo i władanie czyje! 
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mlcznym i współdzielczym, w zdrowych i naturalnych I jest, że przy wszelkich pe{traktacjach ze służbą 
warunkach potrzeby tej walki, stworzyć właśnie to, od I folwarczną, mających 'na celu jakiekolwiek reformy, spoty­
czego wysoce kulturalne społeczeństwo polskie odwraca j. ka się prawie zawsze dziwny, nieuchwytny punkt mar-
się i co nigdy nie było jego udziałem. twego oporu, na który też służba zawsze się ogląda. 

Widzimy wyidealizowane straganiarki, Chawy Rubin, I Powód tej nieufności, bez względu na to, czy wy-
a nie widzimy biednych przekupek polskich z Woli i ich pływa on z pobudek postronnych, czy też z tradycyj­
dzieci, bawiących się po obrzydliwych rynsztokach, przy- nego konserwatyzmu i wstrętu ludu litewskiego do ino­
szlych aktorów teroru i bandytyzmu. N. wacji, powód ten, powtarzam, jest i stwarza niepoźą:' 

Ze spraw ziemiańskicb. 

dany, rozdźwięk 'między dworem i słuźbą. Mieliśmy tego 
'dowód w ostatnich czasach, kiedy postawiono kwestję unor­
,mowania \\(ychowu t rzody chlewnej, naleźącej do służby 

folwarcznej. 

Kwest ja była póstawiona zupełnie wyraźnie, bez za­

.miaru jakiegokolwiek uszczuplenia korzyści lub strat, mo­

'gących wyniknąć z tej reformy, a nawet był pewien plus, 
Poruszana w ostatnich czasach 'kwest ja służby fol- który, służba rozumiała doskonale. Zdawałoby się, że 

warcznej przeniosła dyskusję na łamy" Tyg. Suw.", wywo- wobec porozumienia obu stron, sprawa nie była trud­
łując jedno~ześnie mnóstwo refleksji, kom:ntar~y. i :ad.. na do załatwienia. I cóż się okazało? Dotarliśmy do tego 

Ostatmo p. ,N. w Ni 43 .. Tyg. Suw. pOSWlęClł tej, punktu obezwładniajacego oporu, o który cały projekt roz­
sp~awie ~~ory arty~uł, dochodząc do wnlo~ku,. że tr~eba bił się. Były wypadki najzupełniejszego porozumienia się 
coszroblC ... Ogólmkowo rzucony pogląd, Jak l ogólmko- zeslużbą, która chętnie godziła się na zmiany, ale, obej­
we rady co do unormowania stosunków robotniczych wsi 
bynaimniej nie wyświetlają stanu rzeczy i nie posuwają rzawszy się trwożnie poza siebie, orzekła, .że sama boi się 
sprawy ani o krok, natomiast mogą posłużyć -do rozwi- przystąpić do korzystnej dla siebie zmiany ... I stała się rzecz, 
nięcia, bądź~co-bądź, kwestji bardzo palącej i mającej 01- której ilustracją mogą być słowa z artykulu p. N.: kiwa­
brzymie znaczenie dla ziemian i rolnictwa Suwalszczyzny. nie się bezmyślne w stro~ę projektu i poza siebie --w stro-

Doskonale rozumiemy, co i jak być powinno, ale I nę owego punktu martwego. "Ten, co się kiwa i ten, co 
przy przeprowadzaniu jakichkolwiek reform, tycz. ących się patrzy na to, odczuwali całą bezmyślność. i bezcelowość 
folwarcznych stosunków robotniczych, spotyka się takie' swojej pracy". Wreszcie sprawa nabrała tak ostrego kon­
trudności i przeszkody, jakich nie widać bodaj na całym I fliktu, że wprost groziła rozruchami. I, o ile w chwili pod­
terenie Królestwa Polskiego,' Po czyjej stronie wina I niesienia projektu na zebraniu Towarzystwa Rolniczego, 
-osądZiĆ trud;-,o,-niezaprzeczonym jednakże- faktem: wszyscy zwartym kołem i z zapałem otoczyli prezesa, o tyle 

Ola nas ta ziemia, to dobra matula, 
a czyż syn odda pod nóż ciało matki? 
Prośby nie przyjmą-nie będziem prosili; 
chcą nas wywłaszczyć-będzie m się bronili! 

I wszyscy czterej w górę wznoszą palce. 
-Ci przysięgamy, Ojcze nas w niebiosach, 
zamień nas raczej W pokrętne padalce, 
ukarz na chatach, rodzinach i kłosach, 

by nam ro9ziły nie chleb, a 'zakalce; 
odmów nam wody nawet w rannych rosach, 
odpędź nas w piekło od wrót rajskiej bramy, 
jeśli Niemcowi choć piędź ziemi damy! 

-Amen, nie damy! Pan Bóg nie dopuści, 

by ręce nasze były od krwi rdzawe, 
i raczej pomór na tych Niemców spuści, 
niżbym godzili na one nieprawe!­
Poszli. Redaktor zaś duma:-A juści... 
oni ufają, że wygrali sprawę 
w sądzie niebieskim, co nie była wcale 
tu przesądzana, w ziemskim trybunale'.... 

-A jednak kto wie? Chłop Jest tą opoką, 
której piekielna brama nie zwycięży. 
Na nim, narodzie" oprzyj się szeroko, 

I 

• I 

I 
i 

I 

chociaż on nie ma harmat, ni pawęży, 
choć mówi mało, lecz myśli głęboko 
i ma hart ducha, miast zbrojnych oręży. 

Jego nie zmoże niedola, czy bieda 
i on z swej ziemi-wywłaszczyć się nie da! 

-A wy, o pany, kupczące swą ziemią, 
tak miłujące marki i talary, 
że kości ojców, co w grobowcach drzemią, 

chętnie przedacie dla pełniejszej miary, 
cześć swą oddając wraz z ojcowską ziemią" 

nie ostawując ni siły, ni wiary, 
na lud ten spójrzcie, na lud płowowłosy, 
co, orząc rolę,' pogląda w niebiosy. 

-A moie ocknie się wasze sumienie 
i pols~a dusza zabłyśnie w źrenicy; 

może ratować zechcecie swe mienie, 
może w obronie staniecie rodzicy; 
może szablice zaszczękną na ścienie 
i ręka wasza poszuka prawicy 
brata, co ziemię pod zasiewyorze. 
W wspólnej obronie złączycie się!... 

Może ... 
![)omosJ awa. 
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przy końcu zebrania prezes pozostał osamotniony, a resz- I Uroczystości jubileuszowe rozpoczęło nabożeństwo 
ta, z nielicznymi wyjątkami, również zwartym kołem i z I żałobne, odprawione na Skałce, na którym byli obecni 
równym zapałem "cofała się w zupełnym porządku" ku przedstawiciele miasta, uniwersytetu, stowarzyszeń, człon­
chwale strasznego majaka ... Sprawa więc upadła i upadła kowie komitetu jubilem:zowego oraz licznie zebrana publicz­
wobec tego na długo. ność. Po nabożeństwie udali się wszyscy zgromadzeni 

Tego rodzaju wypadki są częste, a: wynikające stąd nie- do grobów zasłużonych, gdzie na sarkofagu j. I. Kra­
porozumienia wytwarzają grunt, niesłychanie utrudniają- szewskiego komitet zlożył piękny wieniec laurowy, a d-r K. 
cy· wzajemne porozumienie I kulturalną pracę wśród służ- Lubecki wygłosi! mowę okolicznościową. 

by folwarcznej. Stwierdzenie jednak tego falCtu nie pow In- .Należy mu się wieniec-mówił d-r Lub.-za gie­
no nas zniechęcać. Niewolno . wątpić, że praca w tym njusz umysłowej płodności, co do której, prócz hiszpań­

klerun~u nie odniesie wyraźnych ltorzyści, przeciwnie ski ego Canwensa, nikt w piśmiennictwie całej ludzkości 
trzeba nad tym pracować, pamiętając, że każdy krok nie jest nawet do niego podobny. Imię jego jest" legjoh", 'bo za. 
naprzód jest ich i naszym· dobytkiem. Zniewoleni wielu starczył; on sam jeden dorównywa całemu zc:stę­
do współżycia przy pracy na roli, w każdym porozumie- powi pisarzy. Z sarkofagu j. I. Kraszewskiego biją kryni-
nlu osiągamy korzyść. jeśli zaś' są jakie wpływy po- ce idealne. z których czerpać może każda dusza 
stronne, usuńmy je, a wyświadczymy im dobrodziej- polska zamiłowanie do kultury, tak zbawiennej dia 
stwo. Mówimy, że lud ten w wielu okolicach Suwal- pOlskiego bytu i wielkości ojczystej, umiłowanie artyzmu 
szczyzny jest wynagradzany ponad normę, prawda, ale I i piękna, czerpać miłość ku historjl Polski i wytrwałość 
nieuświadomiony i bez .opiekl ja~żeż nie.zaraanie. ~ażYw.a do korzystania z jej cywilizacyjnych pierwiastków, czer­
swego względnego dobroby'l u: Zjada siebie całkOWICie, me ! pać siłe do pracy społecznej na niwie narodowej! Nowo­
mając najczęściej, czym się przyzwoicie okryć. I żytny, • współczesny, aktualny to duch-Kraszewski! 

Jeśli porównamy środkowe gubernje Królestwa POI-! Idźmy dalej w kierunkach, które on nam wytyka'" 
skiego z północnymi powiatami gub. Suwalskiej, to znaj- I O godzinie 11 rano sala teatru przybrana odświetnie 
dZie~y dużą rÓŻniC? w wynagr~~zaniusłużby f~lwar~zne~'1 zielenią, z widniejącym na tle dekoracji z gobelinów 

.. Różmca ta wypadme na korzysc robotnika lItewskiegO!. biustem j. I. Kr., zapełniać sie zaczeła uczestnikami 
Nato~iast, rozejrzawszy się bliżej, spostrzeżemy, że ten I uroczystości. Akademje rozpocz~to .B~jka" Moniuszki, 
gorzej płatny robotnik polski robi oszczędności, na które II odegraną przez orkiest;e. Poważ;e i ryt~iczne dźwieki 
rzadk~ ~doby~a .Się robotni~ :olwarczny, Li~win. Tamten, swojskiej melodji wytwo~zyly niezwykle podniosły nastr6j. 
ma uswladomleme skrzętnoscl. gospodarczej, ten ostatn I .. . 
zas' o' . d Id' d I . . . h P' I Na estradZie ukazał sle prof. d-r M, StraszewskI i g me posla a. zmy a ej w spostrzezemac. ISZą-.. .. . . . 
cy te słowa, badając dość skrzętnie życie miejscowego. W. pięknym ~rzemówlemu schara.kteryz~~ał znacz~me JU­
robotnika folwarcznego, doszedł do wniosku, że rodzice I blieuszu, kresl~c ogólny obraz dZlalalnoscl, 2.~sł:lg. l wpły­
wywierają mały wpływ na wychowanie i losy swych dzieci. I wu KraszewskIego na naród. Po tym przemowIemu, przy­
wskutek czego spotyka sie oIIyrostków 14-l6-letnich,: ętym gorącymi oklaskaI?!' chór akademicki odśpiewał 
przeSiadujących w karczma~h i wracających stamtąd, je- kant.atę, napisaną przez Zeleński~go do sló~ A~ny~a. Z 
śli nie w pijanym, to w każdym razie w podchmielonym kolei ~rLysta teatru krak., p. E. ~~Jler, wypowiedzIał Jeden z 
stani.e, palenie zaś jest na tyle uprawnione, że często p:zep.lęknych "Hymnów bolescl J. 1. K:as7.., budząc 
lO-letni malec najprawidłowi€'j .. ~pali "z zaciąganiem meoplsan! ~apał w słuchaczach. Cykl objętych ~rogr~­
·się". A cóż powiedzieć onieslychanie częstych wypad- mem, krotklch odczytó~ rozpoczął prof; ~tr~szewskl s.zkl-

. kach pożarów, wskutek których wszystkie' tow. ubezpie- . cem p. t.. "Kraszewskl~gO. po.gl~d na sWlat. Preleglent 
czeniowe ustanowi/y: specjalne taryfy dla gub. Suw. ' I przedstawił kształtowame Się sWlatopoglądu Krasz. na tle 

Spostrzeżenie tych faktów da.je, co prawda, smutny .pa?ujących współcześnie prądów f~lozoficznych i skreśli! 
obraz, ma jednakże tę dobrą stronę, że jest wskaźnikiem, ogolną sylwetę duchową Kraszewskiego. 
jak potrzebna jest praca nad naszą służbą. Drugim prell3gientem był poeta, pro!. d-r L. Rydel, 

(d. c. n.)· 8. Km·czak. który, w pełnych polotu i jędrnej treści słowach, dał jasny 
,rzut oka na działalność powieściopisarza. 
I 

KORESPONDENC.TE. 1.0 Kraszewskim, jako krytyku· mówił prof. Uniw. 
Jag. d-r Tadeusz Grabowski. Z niezwykłą erudycją i 

---- I barwnością słowa poprzedził prof. G. odczyt swój ogól-
Krak6w- w grudniu. Wśród dusznej atmosfery, ja-I nym szkicem dziejów krytyki w dobie przed Kraszew­

ką . spowodowała mglista sytuacja międzynarodowa, wśród I skim. Kraszewski był ·wyznawcą utylitaryzmu w literatu­
. ogólnego zdenerwowania, wywołanego widmem grożącej rze! to zadokumentował w szeregu swych studjów lite­
. wojny, Kraków w dniu 15 grudnia r. z. uroczyście ob- rackich i krytyk oraz w dWLlCh najcelniejszych w zakresie 
chodził lOO-nią rocznicę urodzin wielkiego pracownika na krytyki studjach-o Ignacym Krasickim i Syrokomli. Ob­
niwie ąarodowej -Józefa Ignacego Kraszewsk!ęgo. jubile- chód zakończyły produkcje wokalno-muzyczne. Program 
usz odbył się z inicjatywy .Straży Polskiej", a cho- uroczystości uzupełniło przedstawienie w teatrze miej­
ciaż był wspaniały, nie przybrał jednak takich rozm ia- skim. Wystawiono w świetnej obsadzie jedną z 
rów, jakich należało spodziewać się, gdyż nie wzięły I najlepszych sztuk Kraszewskiego. Miód Kasztelański". 

:'" w nim udziału te sfery, które· już i za życ!a Kraszew- tO> Dnia 20 z. m. rozpoczął się tu, przy licznym 
:. skiege zamanifestowały dlań swą obojętność, jakkol- l udziale uczestniKów, II zjazd neurologów, psychjatrów i 
.. wiek obchód ten był poważną manifestacją narodową. psychologów polskich. Akademik. 
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I{ąONII{1\. SąDOW1\.. kasie gminnej. ponieważ według prawa nawet nie mogłby 

W dn. 20 i 21 grudnia 1912 r. II Departament ich przechowywać razem z ogólnymi funduszami gminy. 
Warszawskiej Izby Sądowej na kadencji w Suwałkach, Nie okazywał tych pieniędzy rewidentowi, bo nie było 

w porządku apelacyjnym rozpatrywał następujące sprawy, co do tego odpowiedniego żądania, co również stwierdza­

sadzone pierwotnie przez Sąd Okręgowy: ją i adnotacje rewidenta, nakazujące doprowadzenie zapi-
• 1) l8-letniego włościanina wsi Kowalki, gm. '].Iej- sów w księdze przychodowej do należytego porządku 

sieje, Kazimierza Iwińskiego, oskarżonego za rozbój na I bez żadnej wzmianki '0 nieokazaniu na żądanie gotowiz­
drodze, dokonany na osobie kupca, Jankiela Millera, z ny. Izba Sądowa po zbadaniu świadka Zawadzkiego, 

odebraniem mu 15 rubli. Sąd Okręgowy uznal winę pod- ! który wspólnie z Zembrzuskim dokonywał rewizji, wyrok 
sadnego za udowodnioną i skazał go na pozbav.ienie wszyst- Sądu Okręgowego uchyliła i wójta Przezwickiego uniewin­
ki~h praw stanu i 2 lata 8 miesięcy katorgi. Obrońca ni/a. Obronę z'a podsądnym wnosi/ adw. przys. W. Roman. 

oskarżonego, adw. przys. W. Roman, w skardze apelacyjnej Na wokandzie znajdowały się jeszcze cztery sprawy, 
wytknął cały szereg sprzeczności w zeznaniach świadków które z powodu nieprzybycia świadków, a jedna z po­

oskarżenia - Millera, jego córki Chai, Banowicza i Plas- wadu śmierci poszkodowanego, mieszkańca Suwałk, Igna­
kowskiego, uważając zeznania te za niewiarogodne i nie cego Pożarowskiego, zostały odłożone. 

wzbudzające ku sobie ,zaufania. Izba Sądowa wezwała I. Komplet sądzący Izby Sądowej stanowili: prezydu­
świadków w celu ponownego ich przesluchania, a po I gcy-Jegorow, członkowie: Aniczkow i Kałagieorgij-Alka­
wysłuchaniu obrony wyrok Sądu Okręgowego uchyliła, łajew. Ze strony oskarżenia wnioski dawał podprokurator 

uwalniając oskarżonego IWińskiego od wszelkiej odPo-IIzbY, Fiodorow. 
wiedzialności z Jnkryminow~nego mu występnego czynu. ... 

2) Włościanina, Marcina Ruseckiego, zamieszkałego i .3 RC15NYCH STRON. 
w Prenach, skazanego przez Sąd Okręgowy na 8 mie-I statystyka hakatystów. Sprawozdanie .Ostmarker,vereinu· 
sfęcy więzienia za zadanie w ul!iesieniu ciężkiej rany są- za rok 1911 zostało opublikowane. Wyjmujemy z niego niektóre 

I liczby. Liczba członków wynosi 53,200, z tych jest w Poznańskim 
siadowi, Franciszkowi Majewskiemu, na tle sporów o mie- III '704' w Prusach Zachodnich 10,320, na Śląsku 11,016, w Pru-
dzę. W sprawie tej wyrok Sądu Okręgowego został po- sach Wschodnich 5,004; na Pomorzu 2,314, w reszcie Niemiec 
twierdzony. Obronę wnosił adw. przys .. W. Roman. 12.262, zagranicą 77. Ubyło członków w Poznańskim 418, w 

3) Włościanina wsi Strogagutna, gm. MichaliSZki,! Prusach Zachodnich 224, w prowincji nadreńskiej 44. Sprawozda­
pow. Marjampolskiego, Antoniego Bartnika, skazc:nego w nie uskarża się, że grupy miejscowe zbyt słabo rozwijają agita­
l-ej instancji na 8 iat katorgi z pozbawieniem wszystkich I cję w celu werbowania członków. Na Górnym Śląsku oprócz daw-

niej już założonych przez Ostmark~nverein .banków niemieckich", 
praw stanu za zabójstwo swego gospodarza. Izba Sądo-I przybył nowozałożony bank w Gliwicach. 
wa po wysluchaniu świadków-wyrok Sądu Okręgowego Dochody ogólne .Ostmarkenvereinu· wynosiły w 1911 r. 

zatwierdziła. Obronę wnosi t z urzędu adw. przys. Broms. 131,663 marki. Majątek towarzystwa zwiększył się przez sprzedaż 
4) Włościan wsi Skagowul, gm. Simno, pow. Kal-I' domu Kennemanna w Poznaniu, za klóry osiągnięto 118,000 ma­

warYJskiego, Jana Iwanow:>kiego i Kazimierza Kruczkasa, rek; wynosi obecnie 870,223 marki. 
skazanych przez Sąd Okrędowy na 4 lata katorgi z po- , Sprawozdanie kończy się poglądem na działanie. Ostmarken-

\ vereinu", dla którego rok 1911 był rokiem walki, z której jednak 
zbawieniem praw stanu za ciężkie pobicia, które spowo- ! 

II wyszedł zwycięsko .• Dziś .Ostmarkneverein" idZIe ręka w rękę z 
dawały śmierć poszkodowanego. Izba Sądowa wyrok Są- rządem w celu odparcia ataku polskiego (?) na .niemieckie kresy 
du zatwierdziła. Obronę wnosił z urzędu adw. przys. Broms. I wschodnie". 

5) Naczelnika więzienia suwalskiego, Eugienjusza Do- i Przewóz ofiar katastrofy. Ministerjum komunikacji wydało 
rengowskiego, oskarżonego z art. 451 kod. kam. za I okólnik o warunkach bezpłatnego przewozu pociągami podróżnych, 
kilkodniowe przetrzymanie aresztanta w więzieniu po l' poszkodowanych podczas katastrofy z pociągami. Okólnik ten pole-

ca zarządom kolei, aieby: 1) podróżnym, poszkodowanym podczas 
upływie terminu, oznaczonego w wyroku skazującym. ~atastrofy, zwracano opłatę za nieprzejechaną przestrzeń, 2) prze­
Sprawę tę Izba Sądowa rozpatrywała w charakterze I-ej : wóz takich podróżnych winien być bezpłatny do szpitali, bądź 
instancji i, uznając w inkryminowanym czynie cechy nie- I wypisywanych po ukończonej kuracji ze szpitali do miejsc stałego 
dbalstwa służbowego, skazała podsądnego z art. 411 I zamieszkania. 
kod. kam. na naganę i wniesienie odpowiedniej adnotacji l Nadto ok~lnik poleca zarządom kolei, aby od każdej z nich 
do formularza odsadne o. ~ II wydano szczegołowo opracowane przepisy, co do najszybszego 

p .' g przewozu po szwankowanych do szpitali. 
.. Obr~nę wnosl.ł pom. adw. przys. przy petersbUr-\ Piąty zjazd techników polskich we Lwowie w r. 1910, prag-

Sklej IzbIe Sądowej, Chochriakow. nąc przeciwdziałać rozpowszechnionemu skażeniu języka naszych 
6) Wójta gm. Krasnopol, pow. Sejneńskiego, Fran- I rzemieślników, oraz uznającujednostajnienie rozbieżnych nazw poJ­

ciszka Przezwickiego, osądzonego z art. 354 kod. kam, skich tego działu za zadanie ważne i pilne, utworzył Delegację 

za roztrwonienie 473 rubli z kasy domu starców w Krasno- słownikową i polecił jej uporządkowanie naszego słownictwa rze-

Polu utrzymywanego z o; -ów od k ·t l f mieślniczego i wydanie w imieniu Zjazdu wyników tej pracy w 
, o . apI a u, o Iarowanego postaci slownika.' 

przez adwokata Kotarskiego. Sąd Okręgowy skazał oskar- Do Delegacji tej wybrani zostali przedstawiciele Akademji 
żonego wójta na 50 rb. grzywien i 4 miesiące więzienia. I Umiejętności w Krakowie i Politechniki Lwowskiej, oraz DelegacI 
Sprawa niniejsza wszczęta byla na zasadzie wyników re-I naszych zrzeszeń techników w Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu 
wizji, dokonanej przez b. pom. naczelnika Sejneńskiego i Warszawie. 
powiatu, Zembrzuskiego, który po obliczeniu gotowizny l . Delegacja ta po zebraniu. u~orządkowaniu i opracowaniu ma­
W kasie gminnej ujawnił brak tych 473 rubli Oskar'o- terJału, rozpatrzywszy go szczegołowo na swych zjazdach, wyda-

.. .. ..' . z. ła obecnie część l-ą słownika, która obejmuje obróbkę metali, a 
ny wOJt bromł SIę przed czymonym!zarzutam! tym, ze I więc kowalstwo, ślusarstwo, kotlarstwo żelazne i miedziane, bla­
pieniędzy nie roztrwolIiI, mial je oddzielnie, a nie w charstwo, obrabiarki i narzędzia miernicze. 
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Słownik jest ułożony rzeczowo pocUug dział~w z dodaniem 
tłumaczenia 'na' język niemiecki, rosyjski i angielski,' by uwzględnić 
potrzeby wszystkIch naszych dzielnic; nie' w}'łączając kolonji pol­
skich w St'anach Zjednoczonych. Zrozumienie nazw ułatwiają jesz-

<. ;' ~e Jysunki," umieszczone obok. Na ,końc.u do~any jest skorowidz 
alfabetyczny nazw we wszystkich czterech językach~ " 

Słowilik ten złożony był VI Zjazdowi techpików polskich w 
Krakowie we wrześniu r. Z., a Zjazd ten przedłużył mandat i peł­
nomocnictwa Delegacji do wydania' całości; oraz zalecił, technikom 
organizacjom technicznym, oraz fabrykom nabywanie słownika w 
większych partjach i rozpowszechniapie go ~śród robotników fabrycz-
nych i rzemieślniczych. '~ 

W ten sposób słownik posiadł moc obowiązującą na całym 
obszarze Polski, powinien zatym znaleźć się w ręku każdego na­
szego rzemieślnik .. , do czego zapewne przyczyni się' nader nizka, 
cena (30 kop,) tego wytwornego wydawnictwa. W razie zażądania 
priez fabryki lub zrzeszeriia 10 'egzemplarzy. lub więcej" Kancela-

\ rja Stowarzyszenia Techników w Warszawie (Włodzlmierska Ni 5) 
sprzedaje je po 20 kop., za egzemplarz, 

Pokątni doradcy. Z polecenia min. sprawiedliwości władze 

powiatowe w Król. Polskim zbierają dane o liczbie pokątnych do­
radców-Żydów, zajmujących się prowadzeniem spraw w sądach. 
Liczba takich doradców' jest dość znaczna.' W pow: Biłgorajskim 
zaregiestrowano 200 pokątnych doradców Żydów. 

Wystawa w Chabarowsku. W Chabarowsku, najważniejszym 
, mieście Nadamurskiego Kraju na Dalekim Wschodzie', odbędzie się 

w r. p. Wystawa przemysłowo-rolnicza. Program, Wystaw y umożli­
wia uczestnictwo w pos~czególnych dział~ch wszystkim wogóle fir­
mom. Ze względu na konieczność stałego rozszerzania rynków zby­
tu dla swych wyrobów, przemysł polski na Wystawie tej, niewątpli­
wie. ~ędzie również poważnie reprezentowany: Vłystawa trwać 

będzie 2 miesiące, od 2e-go lipca do 2a-go września. 
Wszelkich' informacji o Wystawie ,. w Chabarowsk.u udziela 

p. Józef Błeszyński (Warszawa, Chmielna 13 m. 12), do którego 
można zwracać się osobiście lub listownie. 
Odezwa. PodejmUjąc wydawnictwo .Bibljąteki Pam,iętników' ,zwraca­
my się do'całego społeczeństwa z gorą.cą' prośbą o poparcie naszego 
zamierzenia. Prosimy zatym o nadsyłanie nam dla ewentualaego ,zu­
żytkówania: pamiętników rękopiśmiennych, wspomnień, dzienników, 

, t. zw. Silm ,'crtlm, zapisków rodzinnych i i. p.,oś\lOietIających bądź 
jakies wydarzenie historyczne, bądź też stanowiący,ch przyczynek 

, do' charakterystyki życia obyczajowego lub towarzyskiego 'w prze_ 
, szłości; dalej korespondencji wybitniejszych działaczów społecznych 

i politycznych, literatów i t. d" oraz fotografji z portretów zasłu­
żonych obywateli, urzędników; scen historycznych, gmachÓw, pa­
miątek, rysunków, karykatur i t. p. Skorzystamy 7. nich z całym 

, pjetyzmem i w miarę zastrzeżeń z całą dyskrecją, poręczając zwrot 
ich w' stanie nieuszkodzon ym. 

Wszelkie przesyłki i listy prosimy ad:esować do redakcji 
~Bibljqteki Pamiętników' t Wilno, Prospekt S-to Jerski Nr 28), 
albo do' członka Komitetu redakcyjnego .Bibljoteki" w 'N'arsza wie 
p.Henryka Mościckiego (Warszawa, Aleje Ujazdowskie Nr 16). 

KSIĄŻKI NADESl:.ANE DO REDAKC li. 
.Obowiązkowe ubezpieczenie od wypadków'. Streszczenie 

popularne nowego prawa z dnia 6 lipca 1912 r. Opracował Mak­
symiljan Luxenburg, Dyrektor zarządzający Warsz. Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków. 

.Obowiązkowe Kasy chorych". Streszczenie popularne nowe­
,go prawa z d. ,6 lipca 1912, r. Opracował Maksymiljan LuxenburIJ. 

.. Obowiązkowe ubezpieczenia robotników". Prawo z dnia 
'6 lipca 1912 r. Teksty praw: ubezpieczenie robotników od nieszczę­
śliwych wypadków. Zabezpieczenie rO,botników na wypadek choro­
by. Spolszczył Maksymiljan Luxenburg. 

Wieczór Sylwestrowy. We wtorek, w Resursie Oby­
watelskiej odbył się wL,;czór Sylwestrowy. Z uderzeniem 
godziny 12-ej prezes Resursy, p. Walery Roman, z kie­
lichem w ręku powitał Nowy Rok, życząc zebranym, aby 
nadchodzący 1913 r. przyniósł nam lepsze chwile, niż 
miniony. Poczym" przy poważnych dźwiękach poloneza, 
rozpoczęto tańce, które trwały, do 4-ej rano. Zebrana 
młodzież tańczyła z życiem i werwą. 

Zarząd Resursy liqył na, daleko większe zebranie 
członków, ich rodzin i gości, lecz widocznie jeszcze 'nie 
odczuwamy potrzeby wspólnej łączności, nawet w chwi­
lach, które są" ku temu naj odpowiedniejsze. A wszak 
już wielki czas przenieśt rodzinne tradycje ~ wzajemnych 
życzeń, wymiany myśli' na szersze tory, spoleczne. 

Z Suwalskiego Kółka Rolniczego. W uzupełnieniu na­
szych wiadomości z d. 3 i 10 listopada r. z. w kwestjl 
wysłania kosztem Kółka jednego wychowańca do szkoły 

rolniczej w Pszczelinie lub' Wałach, donosimy, że Za­
rząd Kólka, po naradzie z iństruktorem, p. St. UrbanowI­
czem, zadecydował, ażeby za 80 dr" zaofiarowane w tym ce­
lu przez niektórych członków Kółka, wysłać 2 wycho­
wańców pod warunkiem, ~e drugą połoWę należności za 
naukę opłacą rodzice kandydatów. W myśl powyższego, 
wybrano 2 młodych, zdolniejszych chłopców, synów'ma..: 
łoralnych gospodarzy z okolic Suwałk, spisano odpowied­
nią umowę z' rodzicami i młodzi adepci przed l lutego, 
t. j. przed rozpoczęciem kursów, wyjeżdżają do szkoły 

rolniczej w Krzyżewie, w 'ziemi Łomżyńskiej. 
Sędziowie gminni. W gub. Suwalskiej, zatwierdzeni z 

wyborów na stanowiska ,sędziów gminnych: Jal} Śledziew­
ski - w pow. Augustowskim, An toni Leszkiewicz w, tymże 
powiecie; 'Żygmunt Glir'Jski-w pow. Kalwaryjs~im, Antoni 
Rajs w tymże powiecie; Zygmunt Wichert i Juljusz Bogu­
sławski-w pow. Sejneńskim; Edmunt RylSKi i Wacław 
Musiałowicz~-w pow. Suwalskim; Stanisław Pawłowski­
w pow: Władysławowskim; Jan AndziuJinas- w pow. Wył­
kowysklm; Stanisław' Pacewicz i Wladysław Jasiński-w 
pow. Marjampolskim. ' 

Z, Towarzyst~ pożyczkowo - oszczędnościowych. 
Dnia 28 grudnia r. z. na sesji komitetu gubernjalnego do 
spraw drobnego kredytu zatwierdzone zostały: l) Towa­
rzystwo Po.tyczkow~-Oszczędnościowe parafii 'rzymsko­
katolickiej w Raczkach; 2) Towarzystwo Kredytowe w Au­
gustowie. 

tO> W gub. Suwalskiej w roku 1910 istniało 18 To­
warzystw poży~zkowo-oszci.ędnościowych; w roku 1911 
przybyło 6, w ubiegłym, 1912 r., funkcjonowały 2.4 To-: 
warzystwa. OdpowiedzialnOść członków wszystkich To­
warzystw wyraża się w ogólnej cyfrze 1856764. ~redyt 

ich wynosi! 1150307; og6ł członków 5732, w porówna-:­
niu z rokiem 1911 przybyło 1300 osób. Kredyt w' tym­
że czasie powiększył się o 294000 rb. Ogólny kapitał 

wszystkich towarzystw wynosi! 786942 rb. Czysty zysk 
w 23 Towarzystwach wynosi! 17011 rubli. Jedno Towa­
rzystwo w Godlewie wykazało nieznaczne straty. 

W 1912 rOk,u wydano pożyczek na 798949 rubli; 

K R o N I( A. spłacono zaś dł~gl,l 624037 rb. 
, Wog6le ~tan Towarzystw, wedle opinji p. inspektora 

Ze Straży Ogniowej. Zarząd Straży Ogniowej OChot-
1 

Tow. Drobnego Kredytu, przedstawia się bardzo dobrze. 
niczej przy pomocy pań urządza jutro' choinkę dla dzieci , 
strażackich w Resursie Obywatelskiej. J ~41C • 
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o F I ARY. 

Na Szkołę Handlow~. 
Zamiast 'pą"Yln~zo:wań n()v("rocznychpp. J Za.wadz~i·-2 rb., 

'd-r A. Bakihowski-l rb", 
Pp. ]. Konopko (senjor)-lO rb., A. Statkowski-lO rb., 

W.Cybulski-10 rb., Laszka z Sejn-l rb. 

Na kursy p. Rudzkiej. 
Zamiast powinszowań noworocznych pp. d-r A. Bakinowski 

-l rb., J. Penczyłło-l rb. 50 kop., A. Raykowski-'3 rb. 
Pp. St. Iwaszklewiczowa:--5 rb., ]. Konopko (senjor)- 5 rb. 

I Dla'l!SZLłCYC,H ~K~~:!~:ł~d~A~~~~KI I ' F a bry k i w ,Warszawie. 

.• "LEUlWA", :;S:~; ::~~~t /,1_, Zwracać uwan na opakowanie, 'firmę i markę fabryczną. -

Na .T oWO Pomocy dla, byłych wychowańc~w Szkoły Handl. " 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Włodzimierza Koslńskiego , 

koledzy i koleżanki-15 rb. 

w SUWAŁKACH' 
ulica ·Grodzieńska, ~om własny ,Przy.. ry.nku. 

~akasęzapOmQgową Stra~y Ogniowej. 

o' Zamiast powinszoY'ań noworocznych. P:. A. ~aykowski.-:-5 rb. 

,Na wpisy .dla uczących się VI szkółce p. H. Poierskiej. 
, '. Zamiast powinszowań' noworocznych p. A .. Raykowski_3 rb. 

Sprzedaż artykułów dewocyjnych, obrazów 
sJlJętych i' rodzajowych.;. książek do nabo#eń-. ~ 
stwa, krzyżów, różańców, medalikó~, sz)ciiplerzy, . 

Na Towarzysfwo·Oobroczynności. 
Zamiast powinszowań . noworocznych p ... A. Raykowski-3 
P. ]. Konopko (senjor) -5 rb. 

rb. I, obrazy do oprawy. Wielki wybór kalendarzy. 

figur do krzyżów, iampekpfzed ob~azy,' Iistw I 
na ramy i ram do obrazów. Przyjmuję również ' 

• oi. 
<'II 

~. CD 

I Syfilitykom, . 
. Podagrykom, 
Reumatykom, 

Artretykom, 
w choro­
bach prze­
miany ma­
terji, skór­
nych,narzą- . 
d6w brzusz- . 
nych, jako: 
to: h e m 0-

reidy. prze­
kr w ie n i a 
wątrobyetc. 
zalecamy 

,Ogł.oszenLa. 

,Prawdziwie lecznicze 

przeprawa - , 
dzić Aacheńską kurację w domu. Aacheńską sól kalDiellow'a 
paczkach i Aacheńską sól natur. w słoikach do użytku wewn.errz-. 
nego w oryg. opakowaniu (z różową banderolą i podpisem 
D-ra Stallschmidta) sprzed. apteki i składy. Miljony ludzi 
leczonych. To nie szumna reklama, gdyż od 1000 
znane wszechświatowej sławy Aacheńskie źródła 
ordynują w powyższych cierpieni!,ch powagi lekarskie 

kuli ziemskiej. 

Aacheńskie Towarzystwo naturalnych produktów źrądlanych 
w Akwizgranie. 

Reprezentant: M. Niedźwiedź, Warszawa. Graniczna M 6. I 
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E m USUwa radykalnieMIGBENO-NERVOSIN. 

. ~."". O" Sk. uteczności te'go środka śWiadcZY. " 
mnóstwo podziękowań, z których tylko .~ ~ 

, . niektóre przytaczamy. ': >-
.!2.-

"Weny Gąsecki w Płocku. Ponieważ wypisywane: '" 
proszki .Migreno~N'ervosin· są. bardzo pomocne, przeto ~ ol!! 
proszę o przysłanie mi za zaliczeniem jeszcze 2-ch pu--. ~ ~ 
dełek.. Z powążaniem AntonI Kowalczyk, Wielń,. dom, -, ~ 
własny'. , I _ .: 

.Szanowny Panie! Dowied~iawszy się od znajomych, i: ~ 
o proszkach .Migreno-NervosiIi~, zacząłem je przYjmo~.' '1 ~ ~ 
wać i w bardzo krótkim czasie zupełnIe zostałem, wy- 'E 
leczony od cierpień migrenicznych. Czuję się więc 'c> :=: 
w obowiązku podziękować Sz. Panu. co niniejszym czy- '1:1 

nię· Zpoważcniem Sędzin ]{alicki, 1I1oskwa·.' >- .,; 

Do nabycia we wszystkich aptekach i skiada~h ~ 'c 
aptecznych po '10 kop. proszek. Oryginalne zawsze" ~ ~ 
z marką .• KOGUT". .w 
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~,. Odpowiedzialny Redaktor Wydawca Stanisław I{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
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